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iintynnienie zapasowi przyspieszenie cyklu wielomUiardowe sum
Huty ślqskie wzywajq zakłady całej Polski ^

do wzięcia tidziaSa w akcji oszczędzania
szałUów Barcikowskiego i Zambrowskiego (Foto_ ARj

Najlepsza gwarancja naszego bezpieczeństwa

przyjęli następującą rezolucję:

„Stojące przed gospodarką 
narodową Polski Ludowej za­
dania w zakresie wykonama.6 - 
letniego planu budowy lunda- 
raentów socjalizmu, wymaga- 
i a poważnego nakładu _ środ­
ków finansowych. \\ lelteie su­
my pieniężne są unieruchomio­
ne w zakładach przemysło­
wych w nadmiernych zapa­
dach materiałów, półfabryka­
tów, robotach w toku i wyro­
bach gotowych. Upłynnienie 
tych zapasów i przyspieszenie 
cyklu produkcyjnego wyzwoli 
wielomiliardowe sumy., feumj
te będą mogły hyc 
dalszy rozwoj gospodarki Pol 
ski Ludowej, a tym. samym 
wpłyną na podniesienie mate­
rialnego i kulturalnego pozio­
mu życia mas pracujących.

My. przedstawiciele załóg la- 
brycznych hut: „Batory , „rlo- 
rian”. „Baildon’*, „Jedność , 
Małapanew” i „Ferrurn , woho 

dzących w skład przedsiętaor-
stwa „Hajduckie Zakłady Hut­
nicze” zebrani na n ara d y , osz­
czędnościowej w dniu 9.11.1949r. 
w Domu Kultury huty „Bail­
don” w Katowicach, po prze­
dyskutowaniu stanu gospodar­
ki naszego przedsiębiorstwa, 
stwierdzamy:
4 Zakłady nasze posiadają z»~ 
* pas materiałów technicz-

Dar Francuzów 
d la  S t a l i n a

PARYŻ (PAP). Socjalistyczny 
mer Calais — Berthe -  przewodni- 
rżący związku mejow dep. Pas De 
Calais i wiceprzewodniczący rady 
generalne i złożył na ręce komuni­
stycznego deputowanego Tiliona 
wspaniaią 3-metrową sztukę arty­
stycznej koronki jako prezent dia 
generalissimusa Stalina z okazji 
?Q rocznicy jego urodzin.

nyeh o 100 proc. ponad normę; 
tak wysoki zapas nie jest .nam 
potrzebny i powinien byc po­
ważnie zmniejszony, /obow ią­
zujemy sic w Ciągu 1950 r. d t 
prowadzić zapasy mat. tecim. 
do stanu normalnego, zas do 
końca br. zwolnic drogą ns

wihjtn « «  -i,

H f t l S *  31 br'
C YV zakładach naszych istnie-1 na tym odcinku .
3  lo  poważne możliwości w  toku narady naczelny dyrek- 
skrócenia cyklu produkcyjne- tor Hajduckich Zakładów Hutm- 
go w wielu wyrobach. Zobowią czych, inż. Czechowicz wskazał 
żujemy się poprzez systematy­
czne skracanie cyklu produk­
cyjnego do zmniejszenia zapa­
sów wyrobów półgotowych i 
robót w toku, tak aby stan

Zebrania pracowników Wybrzeża
z nV<T7.ji  mianowania Marsz. Rokosowskiego
ministrem Obrony \arodowej

nrawnień go=podarki materia- tych zapasów obniżył się do 
W i  l l "  miln ri przez: a) czę- 31.12.1S49 r. o sarnę 108 miln. zł. 
ńchiwe upb nnienie remanen- i Łącznie zobowiązujemy się 
tów mat. teehn. i innych, b) i 
skrócenie przebiegu zaopatrze­
nia, c) anulowanie zbędnych za 
mówień na mat. teehn, i. inne 
w oparciu o wykaz remanen­
tów.

2 W  naszych zakładach nagro 
madziły się znaczne zapasy 

wyrobów gotowych chodliwych 
i niechodliwych.

/obowiązujemy się poprzez

tych zapasów o 205 miln. zł w 
tym 5 miln **• wyrobów' nie­
chodliwych.

W  zakładach naszychjsebra
-  łv się zapasy towarów han: 
dlowyeh. powrstałe z produkcji 
przedwojennej i wojennej na 
sumę 244 miln. zł, \  których to 
zapasów zobowiązujemy się n- 
płynnie co najmniej 50 próg. 
na sumę 122 miln. zł ¿  
31.12.1949 r. drogą ostatecznego
zakwalifikowania icli. gospo 
dar czego przeznaczenia jako 
materia! bądź wsadowy, bądź 
zarezerwowany na cele spec­
jalne.

4 Nasi dostawcy i odbiorcy są 
winni naszym zakładom 

2.384 miln. zł. co z kolei powo­
duje, że nasze zakłady dłużne 
są innym przedsiębiorstwom 
2.886 miln. zł. Drogą przyspie- 
szenia fakturowania i skróce­
nia czasu trwania czynności m-

szereg sposobów zwiększenia osz 
czędności przy produkcji. Mówca 
przedstawił zebranym, jako przy­
kład ogromne osiągnięcia robotni­
ków huty „Sierp i Młot“ w Mos­
kwie. Opracowali onf roczny plan 
udoskonaleń i usprawnień, obejmu 

, jący ponad 400 pozycji. Dokładne 
do dnia 31 ńrudina 1 ™  f- realizowanie tego planu pozwoliło 
ZWOLNIC Z OBROTU K  W  O- przyśpieszyć znacznie obfeg śród 
TĘ 1 M ILIARDA. ZŁ i w ków obrotowych huty ,,Sierp i 
związku z tym : a) zmniejszyć j zwolniło dla potrzeb gos-
własne środki obrotowe o kwo- j p0<3arki państwowej 6,5 miliona 
tę 350 miln. zł, wpłacając tę s u -! rublł.
irtę do Skarbu Państwa, o) w  rzeezowej dyskusji dyrekto- 
zmniejszye zaciągnięty w Irzy, przodownicy pracy i robotnicy
NBP kredyt o 200 mim. zł. c) w okazywali konkretne sposoby u- 
zmniejszyć sumę zobowiązań, | spraWnienia gospodarki w swych 
wynoszących 2.886 miln. zł o j nakładach i stworzenia wyższych 
kwotę 450 miln zł. I form współzawodnictwa oszczęd-

W ysiłki w kierunku przy- \ n0ściowego. 
spieszenia szybkości obiegu i .... .....— ■ ■ —

szych zakładach będziemy kon - i I Kop. „Zabrzc-Wschód
tynuowali również w następ­
nych miesiącach. Uważamy, że 
możliwości zwolnienia poważ­
nych sum % obrotu istnieją w 
wielkiej ilości przedsiębiorstw 
uspołecznionych. Przyjmując 
na siebie zobowiązanie przy-1 
sparzenia tą drogą państwu

u

wykonała plan 3-!etni
KATOWICE. PAP. Załoga ko­

palni Zabrze - Wschód zreali­
zowała 10 bm , tj. 51 dni przed 
terminem, trzyletni plan pro­
dukcji.

Na wiadomość o mianowaniu 
Marszalka Rokosowskiego mi­
nistrem Obrony A arodowej w 
wielu zakładach pracy Wybrze 
ża odbyły się zorganizowane 
samorzutnie zebrania i masów­
ki. na których robotnicy i pra­
cownicy witali z radością po­
wierzenie obrony granic Pol­
ski człowiekowi, który, pięć lat 
temu przyniósł wolność nasze­
mu Wybrzeżu.

Zebrania takie z licznym u- 
działem robotników odbyły się 
między innymi, w . Centrali 
Rybnej i w olejarni „Union 
w Gdyni, w Centrali Zbytu 
W ęgla w Gdańsku, na Troja­
nie i w wielu innych przedsię­
biorstwach. ™

Na zebraniach tych uchwalo­
no wśród ogólnego entuzjazmu 
wysłanie gratulacyjnych de­
pesz do marszałka Rokosow­
skiego oraz odpowiednie rezo

rezolucji uchwalonej 
przez pracowników Gdańskie­
go Urzędu Morskiego czytamy;

„Pracownicy Gdańskiego U  
rzędu Morskiego witają z ra­
dością fakt mianowania Mar

szalka Konstantego Rokosow 
sinego. syna polskiej klas? 
robotniczej, jednego z najlep 
szych stalinowskich dowód 
ców, bohatera spod Moskwy. 
Stalingradu i Knrska, genial 
nego dowódcy z nad W isły, 
Odry i Łaby — ministrem Ob 
rony Narodowej. Jesteśmy 
Mu wdzięczni, że jego zwycię 
skie oddziały przyniósł? 
Gdańskowi i polskiemu W y  
brzeżn wolność, oswobadzająr 
nasze tereny bd faszystów 
skiego jarzma. Pewni jesteś 
my, że pod Jego dowództwem 
Wojsko Polskie będzie nie 
złomnym gwarantem naszych 
granic na Odrze. Nysie i Bał 
tyku i że stanie się ważnym 
czynnikiem utrzymania świa 
towego pokoju. (Os)

W icepremier CSR
— W. Siroky
do wlcemin. Leszczrckiep

Warszawa pap.Radzieccy inżynieromie odwracają bieg rzek
dla użyźnienia pustyń Azji
Użycie energii atomowej umożliwi zbudowanie
n o w e g o  k ory ta  d łu g o ś c i  4 tys. k m !

Lud polski stale przy Tobie,Pant e ^ j ^ f o n c i e  
w pracy dla szczęścia ojczyzny

Podziękowanie parafian w N. Narcie 
za pomoc w budowie kościoła

.... f • * » A, IUL'i Ml 1 ił Iłit*
W A R S Z A W A  PAP- -  N a 

prośbę proboszcza paraf u w 
Nowym Narcie, ks. bt. uapec 
kiego, przedłożoną ob. Prezy­
dentowi R. P. w czasie audien­
cji w Belwederze — ob. Frezy 
dent R P. zlecił władzom wo­
jewódzkim w Rzeszowie udzie­
lenie zezwolenia na rozbudowę 
miejscowego kościoła oraz 
przeznaczył sumę 100.000 zł ja­
ko dar na odbudowę.

Dziękując w imienin para-; 
fian za okazaną pomoc, ks. L a -;

Już przed rokiem, na konferen­
cji naukowej w Moskwie, Dawy- 
dow zwrócił uwagę na fakt, że 
południowo - zachodnie obszary 
azjatyckiej części Związku Ra­
dzieckiego są niezmiernie ubogie 
w wodę« podczas gdy pozostaje 
bezużyteczny potężny zasób wod 

«(iść i gotowość * niesienia po- wspomnianych 3 rzek syberyjs- 
potrzebach i staje kich. Stwierdził on. nalezrfog 

Tnbb* do dalszej wytrwa- sprostować ten — jak się Wyrazu
dia n gruntowania : -  ..absurd geograficzny“ i bogate

n n t e l f  nasze! szczęśliwej, w wodę rzeki północne skierować 
wspólnej matk -  Polski Lu- j do Uzbekistanu i innych obsza­
rowej” i rów południowych.

BERLIN PAP. Dziennik „N eues Deutechland“ podaje rewe­
lacyjne szczegóły o gigantyczny ch planach inżyniera radzmekie- 
go Dawydowa. który postawił s obie za cel zmianę koryta 3 rzek 
syberyjskich Obi, Jeniseju, Irtysza — oraz skierowanie ich na 
południe w celu użyźniania pus tynnych obszarów środkowo - azja 
tyckich ZSRR.

Mimo niebywałych trudności 
przystąpiono do realizacji planów 
Dawydowa. W miejscowości Bie- 
łogorie. 300 km, na północ od 
Tobolska, budowana jest olbrzy­
mia zapora wodna, która ma pod­
nieść poziom wody o 80 metrów 
j doprowadzić do wytworzenia 
nowego jeziora- w M

'«A
Kierownik

Ministerstwa. Spraw Zagranica 
nych — podsekretarz stanu — Sta 
nisław Leszezyeki ptpzymał od 
wicepremiera rządu czechostowac 
kiego, • kferówńika MSZ — p. Wi­
liama Siroky depeszę treści nastę 
pującej:' '

„Proszę przyjąć Panie Ministrze 
moje gorące podziękowania za żj 
czenia, złożone ml z okazji 31 rocz 
nicy Istnienia Republiki Czecho­
słowackiej. Zapewniam Pana, Pa­
nie Ministrze, że ja również jes 

cy> wody Jeniseju, Obi i Irtysza i tem g.ję|)0^0 przekonany,.iż najści 
znajdą swobodne ujęcie i przeo- przyjaźń z narodem poi
S t  i S ,nlu planów inżyniera Dawydowa | ny sojusz z naszym wspólnym

* . _ * ł;   „nniiuinlimiPstanie się możliwe nawodnienie 
30 milionów' ha ziemi, a riowe elek 
trowńie przy zaporach wodnych i 
„bramie Tnrgajskiej’“ będą produ 
kowały 82 miliardy kWh energii 
elektrycznej rocznie.

wielkim przyjacielem Związkiem 
Radzieckim, jest najważniejszym 
czynnikiem pomyślnego budów s 
nia socjalizmu w naszych krajach 
i zapewnienia trwałego pokoju 
między narodami“ .

IłDWCSiD jynłuzu —---  *------ - '
wy o rozmiarach, równających się 
mniej więcej połowie morza Kas­
pijskiego. Druga zapora wodna 
ma być zbudowana na Jeniseju- 
w odległości około tysiąca kilome­
trów na północ od Tomska. Wody 
Jeniseju mają być skierowane ka­
nałem długości 400 kim. do nowe­
go sztucznego jeziora. Novcym ko- 

i rytem, długości około 4 tysięcy 
. „ ■ „ w .  — ------------------------  . .  km., wody wspomnianych rzek

u s t a u u j j  k o ś c i e l n e  i n  Czechosłou a c j i  i do MMa, AraIski„o i stamtąd do

PRAGA PAP. t t jta a u j«  «  w , S S O Z S T A ! " S S S S - * *  » « t o

OBchowieastwe wita z uzaaniem

i Jugosławia wtargnęła do Rady Bezpieczeństwa 
“  : ^  s p o s ó b  n i e l e g a l n o

Oświadczenie delegacji Polski w  ONZ
NOWY JORK PAP. Jak już do

nosiliśmy, Jugosławia ma z woli 
bloku imperialistycznego „repre­
zentować“ wschodni obszar geo­
graficzny w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Podaliśmy' już szereg wia-

szego obszaru geograficznego. 
Wprowadzanie tego rodzaju nie­
uczciwych metod podrywa prestiż 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych i uniemożliwia jej wykony 
wanie podstawowych zadań orgai ___ _.i : llnlDtr-i.

pecki pisze m. in-: „Lud i pra ^ U,3 iuletyn"Ducho\vieóstwa i "^ w r ^ a c r e n i e '  tych

—̂ ■■ ii»—nutoarn------------—' iłToerirŁdb W'VZRfin VVnie

Depesze gratulacyjne z  całego św iata
i  okazji rocznicy Rewolucji Październikowej j c ja —"stwierdza pismo — ol

___i. *7CD D r,fr7.V* ' .   
MOSKWA. PAP. Z okazji 32 

rocznicy Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej na 
ręce przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR Szwemika, wpły­
nęły liczne depesze gratulacyjne 
od głów państw,

picznych ZSRR Grómyko otrzy­
mał depesze gratulacyjną od am­
basadora USA w Moskwie Kirka. i

BULWAR IMIENIA STALINA ; ^  _ ..... ......
IV NANTKRUK Jałto obywatel państwa dopuściłby

PARYŻ. PAP. Rada Miejska w * czyiió\v sprzecznych z przepis», 
Naaiterre, pod Paryżem, postano- (l)- prawnymi“ .

pULUVŁ ccua ----  - , .
ustaw-, które zabezpieczają rozw-oj 
kościołów wszystkich wyznań w 
republice i dają duchownym moż­
ność spokojnego wykonywalna O-

■ 1 -_ .1__
demokra-

c ja — stwierdza pJanio — okazała 
w tym wypadku taką wspaniało­
myślność, jest rzeczą pewną. ix> 
musiałaby z całą surowością uka­
rać każdego z duchownych, który

od głów' państw. Nanterre, pod Paryżem, postano- prawnymi“ .
neoesze z życzeniami dalszego wiła nazwać nowowytyczony bul- j Potępiając antyczechosłowacką 

rredewitu narodów Związku Ra- war imieniem genera!issinn»»a j Watykanu, organ ducho-
dzieckiego przesłali: prezydent | Stalma m v o V n  wieństwa katolickiego pisze: „Im

prezydent; Włoch, król KE/.OIACJA LLDNOsi I więkMe ^  kła„ lstwa, jakich nzy-
Danii nrezydent Szwajcarii, ltról j . I  AKT . i wa Watykan w swej nienawiści
S u  piezydent Islandii, szach PARYŻ. PAP. Na w iecu j, Pa- { ^ludowo-de.
Iranu, ’regentw««« ksieżiis Luksemburga
T p r ^ M c y  Zgromadzenia 
Narodowego Czechosłowacji.

Na ręce przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR generalissi­
musa Stalina wpłynęły depesze 
gratulacyjne od prezydenta i pre­
miera Finlandii, premiera Włoch, 
premiera Luksemburga i p. o. 
premiera Indii

Zastępca ministra spraw zagra

Ww. TI łttj »«** "  ■'# ---
- - -  -  - -•  —- - . | ao ludowo-demokratycznej Czecho

ryżu z okazji 32 rocznicy Rewolu | t jaśniejszy i wyraź-
cji Październikowej uchwalona i _ * , ----- «—  —

NAIUWIICJ pi. - -------- -
wanią tych planów było istnienie 
tzw. „bramy Turgajśkej“ — masy 
wu na wschód od Uralu, który od-- 
dzielał zachodnio • syberyjski sy­
stem rzeczny od niziny uralsko - 
kaspijskiej. Przeszkoda ta zosta­
ła usunięta za pomocą energii 
atomowej. Eksplozja atomowa, któ 
rą zanotowały sejsmografy na ca- 

| łym świecie i która spowodowa­
ła tak wielkie zdenerwowanie w 
Stanach Zjednoczonych, nastąpi­
ła właśnie w ,-bramie Turgaj- 
skiej“.

Dzięki użyciu energii atomowej 
do realizacji twórczych planów 
pokojowych, których wykonania 
podjęli się inżynierowie radziee-

wia- ■- waiue iHiustdnunjvu

dzący w poastawowe zasaay Kar którego należy Polska, zoty ONZ. Otrzymaliśmy obecnie de »» . uo urorego
klarację. jaką szef delegacji poi 
skiej na generalnej sesji ONZ —- 
Wierbłowski złożył dziennikarzom 
w związku z wyborem Jugosławii. 
Oświadczenie ambasadora Wier- 
błowskiego brzmf:

„Delegacja polska na 4 sesję 
Zgromadzenia Generalnego DJNZ 
oświadcza, że wybór Jugosławii 
na niestałego członka Rady Bez­
pieczeństwa ONZ narusza zasady 
geografieznego podziału niesta­
łych mandatów do Rady, stanowi 
pogwałcenie zasad Karty ONZ i 
poprzednich umów oraz jest sprze­
czne z dotychczasowymi zwycza­
jami. Jugosławia nie została wy­
sunięta przez żaden z krajów na-

stał pozbawiony reprezentacji 
wśród niestałych członków Radj 
Bezpieczeństwa“ .

została rezolucja, w  której 30 
tys. paryżan i paryżanek, zebra­
nych w Welodromie Z!mowym 
dla uczczenia 32 roczn ej- Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej przesyła najserdecz­
niejsze życzenia narodowi -adziee 
kiemu, WKP(b) oraz genialnemu 
wodzowi proletariatu Józefowi 
Stalinowi»'

SiUWAEJl, V  »** ------ol---  ̂ »
niejszy jest obraz jego poczynań. 
KatoUcy czescy 1 słowaccy wie­
dzą, czego mogą oczekiwać od Wa 
tykami. Byłoby dobrze, gdyby i 
Watykan uświadomi! sobie czego 
może oczekiwać od katolików cze 
chosłowackieh, jeżeli swe zawiłe 
cele polityczne ukrywać będzie na 
dal pod płaszczykiem rcligii i mo.

> ralnoicj“ .

i —— —— i w m ---

Tow. M. Bodalski I sekretarzem
W a r s r a tw s h le g o  K o m *  W o / i  M3,Z.¥mtt

Pos. M. Jaworski sekr. gen. ZSCh
.  ̂ ....  -i____ n4 <cł.smWARSZAWA. PAP. Z dniem 10 

bm. nastąpiła zmiana na stano­
wisku sekretarza generalnego 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Dotychczasowy sekretarz general­
ny pos, Mieczysław Bodalski po­

wołany został na stanowisko 
pierwszego sekretarza Warszaw­
skiego Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Stanowisko sekretarza ge­
neralnego ZSCh objął pos. Marian 
Jaworski

Tiiowcy w roli handlarzy niewolników
BERLIN (PAP). Koresponder-i 

PAP dowiaduje się, że agenci ju­
gosłowiańscy w zachodnich stre­
fach okupacyjnych werbują zarów­
no tzwj. „osoby deportowane“ , jak 
i Niemców do pracy w kopalniach 
jugosłowiańskich. , Jugosłowianie 
ściągnęli w ten sposób do pracy 
na niewolniczych warunkach rów 
nież pewną ilość Polaków z Nie­
miec zachodnich. Udział Jugosławii 
w handlu niewolnikami, odbywają­
cy się w Niemczech zachodnich, 
świadczy o  tym, że ’ ’towscy han­
dlarze niewolnikami prze ieb od 
swych imperialistyczny.-' mocodaw­
ców również ich metody. Agenci 
titowsey zwerbowali Polaków w 
Hambprgu, Minsingen i w innych 
miejscowościach Niemiec zachód 
nich.
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Marszałek Konstanty Rokosowski
—  w y z w o l i c i e l  ptoisSkieWybrzeża

Lotem błyskawicy rozeszła się 7 listopada br. radosna wieść 
na całym Wybrzeżu: Konstanty Rokosowski, zwycięski wódz Ar­
mii Radzieckiej, wyzwoliciel naszych miast i wsi, został miano­
wany Marszałkiem Polski i ministrem Obrony Narodowej.
Nie ma na całym Wybrzeżu ani nie międzynarodowej. Wszystko to 

jednego uczciwego Polaka, nie ma ¡ zawdzięczamy w dużej mierze 
szczerego patrioty- który by wia- marszałkowi Rokosowskiemu. Dla- 
domości tej nie przyjął z praw- , tego też jest on nam, pracowni­

kom Wybrzeża, szczególnie drogi 
i bliski. Jego imieniem nazwali­
śmy najpiękniejsze ulice naszych 
miast, wśród ogólnego aplauzu 
społeczeństwa zwróciliśmy się do- 
niego o przyjęcie obywatelstwa 
honorowego Gdańska i Gdyni.

7 listopada na uroczystych a- 
kademiach w rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socja­
listycznej mieszkańcy Wybrzeża 
manifestowali swą wdzięczność 
dla generalissimusa Stalina i 
Związku Radzieckiego m. in. i za 
to, że zgodził się zwolnić marszał­
ka Rokosowskiego ze służby w 
Armii Radzieckiej, dawali wyraz 
swej ogromnej radości, że ich wy­
zwoliciel Stanął na czele Armii 
Polskiej, z entuzjazmem witali go 
jako Marszałka Polski i ministra 
Obrony Narodowej.

W jego stronę zwracają się dziś 
nasze myśli i uczucia. W zakła­
dach pracy. Wybrzeża odbywają 
się zebrania robotników i pracow­
ników umysłowych. Do marszałka 
Rokosowskiego. syna polskiej kła 
sy robotniczej, który przyniósł 
wyzwolenie swej ojczyźnie, wró­
cił do niej i z nami odtąd zosta­
nie. płyną setki depesz gratula­
cyjnych.

Pragnęliśmy tego od dawna. 
Czekaliśmy na ten dzień.’ choć mo 
że. niektórzy z nas nie zdawali 
sobie nawet z tego sprawy. W ser 
cu nosiliśmy przecież wiarę, że 
ten. który przyniósł wyzw-olenie, 
który w- zwycięskich bojach prze­
pędził z tej ziemi faszystowskiego 
najeźdźcę, który uwolnił polskie 
wybrzeże i zatknął słupy granicz-

dziwie gorącym entuzjazmem, któ 
rego by nie przejęła ona.wielką 
radością. Oto stanął na ez'ele na­
szego wojska legendarny Marsza­
łek, który gromił hitlerowskie hor 
dy pod Moskwą, którego szlak 
wojenny prowadził od Stalingra­
du po Łebę. Stanął na czele Woj­
ska Polskiego bohater, który wy­
zwolił Warszawę, a petem, pę­
dząc przed sobą wojska znienawi 
dzonego najeźdźcy, przeszedł 
wzdłuż całego 50)-kilometrowego 
wybrzeża Polski, przyniósł wyrwo 
lenie mieszkańcom Gdańska i Gdy­
ni. Helu 1 ziemi kaszubskiej, wy­
zwolił Słupsk, Kołobrzeg i Szcze­
cin,

Imię jego powtarzali polscy żoł 
nierze. idąc w zwycięskich bo­
jach wzdłuż brzegu polskiego Bał 
tyku. imię to dziesiątki razy wy­
mieniane było wśród huku salw 
triumfalnych w rozkazach gene­
ralissimusa Stalina, z uczuciem o- 
gremnej wdzięczności powtarzali 
je potem setki razy wszyscy miesz 
kańcy Polski i cała ludność Wy­
brzeża.

Pracują dziś dla dobra kraju na 
sze porty i stocznie, tętnią no­
wym życiem miasta i wsie Wy­
brzeża, po dalekich morzach pły­
ną nasi marynarze na polskich 
statkach pod wolną polską ban­
derą.

Jesteśmy krajem morskim. Do 
portów naszych codzień zawijają 
statki ze wszystkich krańców świa 
ta, rozrasta się nasz handel zagra­
niczny, rozwija flota, rośnie na­
sze znaczenie gospodarcze na arc

ne Polski Ludowej nad Odrą, Ny­
są i Bałtykiem — stanie na straży 
tych granic.

Nie straszni są nam hitlerow­
scy odwetowcy i ich anglosascy 
protektorzy. Wściekłość i bezsilna 
pasja ogarnęła ich na wiadomość 
o nominacji marszałka Rokosow­
skiego. A my pewni bezpieczeń­
stwa w spokoju będziemy nadal 
budować swą szczęśliwą przy­
szłość.

Nominacja marszałka Rokosow-

jest dla nas, pracowników morza 
nowym bodźcem do dalszych ofiar 
nych wysiłków. Będziemy pracą 
swą wznąacniali siłę Polski na mo 
rzu, będziemy wciąż wyżej podno­
sić jej autorytet w świecie, bę­
dziemy z tym większym zapałem 
budować radosne, piękne jutro 
mas pracujących.

Naszego pokoju i bezpieczeń­
stwa w tej pracy strzeże na czele 
Wojska Polskiego zwycięski wódz 
marszałek Konstanty Rokosow

skiego, którego czcimy i kochamy,1 ski. (Z.B.).

GRECKI ZNACZEK POCZTOWY
Na zgromadzeniu ogólnym ONZ 

delegat brytyjski Mac Neil „dowo­
dzi!“, ie Grecja jest suwerenna, po­
nieważ posiada ...znaczek pocztowy.

(Z prasy).

Życie i czyny Marsz. Rokosowskiego
pięknym symbolem przyjaźni
miedzy narodami ZSRR i Polski
Przemówienie tpiu. A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP), Na organizacyjnym /jeździć /wiązliu Pra­
cowników Energetyki wygłosił przemówienie Aleksander Zawadzki. 
Przewodniczący CRZZ nawiązał do komunikatu o mianowaniu mar­
szałka Rokosowskiego Marszałkiem Polski i ministrem Obrony Naro­
dowej, stwierdzając m. in.:

Spraw a granicy polsko-niemieckiej

jest wyjaśniona ostatecznie
-  stwierdza min. Dertinger w parlamencie ludowym w Berlinie

BERLIN PAP. 9 bm. zebrał się na piąte posiedzenie plenarne 
parlament ludowy Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Obrady 

zagaił wiceprzewodniczący Izby — Herman Mattern, po czym głos 
zabrał minister spraw zagranicznych Georg Dertinger.

oraz całego obozu pokoju daje 
nam pewność ostatecznego sukce*

Konstanty Rokosowski. dziecko 
proletariatu warszawskiego, kiedyś 
prosty kamieniarz, dziś jeden z 
najsławniejszych' dowódców’ . Armii 
Czerwonej, zwycięzca w wielu bo­
jach ostatniej wojny i marszałek 
Związku Radzieckiego, jest znowu 
wśród nas!

Polska klasa robotnicza i cały na­
ród polski — mówił dalej tow. Za­
wadzki — odzyskuje jednego z naj 
lepszych swych synów. Wczoraj 
marszałek Związku Radzieckiego, 
dziś marszałek Polski — czyż mo­
że być lepszy symbol wspólnej 
walki i wspólnych interesów klasy 
robotniczej narodu polskiego- i brat­
nich narodów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich?

Jedne i te same naukowo - ide­
ologiczne zasady inarksizmu-leniril- 
zmu leżą u nodstaw bytu społecz­
nego i państw’owrego w Związku 
Radzieckim i w Polsce Ludowej, 
stąd też serdeczne więzy między

Zmarła matka
Stefana Okrzei

Doszła do nas smutna wia­
domość o śmierci matki wiel­

k iego  bojownika polskiej klasy 
robotniczej. Stefana Okrzei. 
Przestało bić serce tej. która 
szczęście swoje i swego syna 
widziała w wyzwoleniu ludu 
polskiego. W  walce z uciskiem 
ciemiężycieli carskich oddal 
też swe żyeie Stefan Okrzeja.

NT okresie narastającej fali 
rewolucyjnej 1905 r., która o- 
garuęła całą Rosję carską bie­
rze Stefan Okrzeja udział w 
manifestacjach i demonstrac­
jach proletariatu oraz doko- 
uuje zamachu na carskiego o- 
berpołiemajstra. Nolkena, któ­
rego ręce były zbroczone krwią 
robotników Stefana ujęto i 
okazano na śmierć.

Matka Okrzei była przez 44 
lata po śmierci swego syna 
świadkiem potęgującej się si­
ły klasy robotniczej, zwycię­
stwa Rewolucji Październiko­
wej. zwycięstwa nad _ faszyz­
mem i powstania takiej Polski, 
o jaką walczył jej syn-Dziś, w 
dniu śmierci matki wielkiego 
bojownika, którego czyny we­
szły do skarbnioy chlubnej tra­
dycji polskiego proletariatu — 
klasa robotnicza i naród polski 

h?M Tej Pamięci

radziecką i polską klas» robotniczą, 
między WKP(b) i PZPR.

Dlatego też te serdeczne stosun­
ki cechują nie tylko szczere uczucia 
braterskie, lecz także i gotowość 
do udzielenia wszechstronnej po ­
mocy.

W tym sensie i w tym świetle 
widzieć należy fakt wyrażenia zgo­
dy przez generalissimusa Stalina na 
przejście marszałka Rokosowskiego 
na bezpośrednią służbę narodu pol­
skiego i za to też winniśmy ge­
nialnemu kontynuatorowi dzieła Le­
nina -najgłębszą wdzięczność“ .

Minister Dertinger raz jeszcze 
przypomniał z wdzięcznością o hi­
storycznej depeszy generalissimu­
sa Stalina do prezydenta Piecka i 
premiera Grotewohla. Następnie 
minister omówił doniosłe znacze­
nie depeszy przewodniczącego 
PZPR Bolesława Bieruta do prze 
wodniczącego Socjalistycznej Par 
tii Jedności Niemiec. Zacytował 
on z uznaniem słowa tej depeszy, 
stwierdzające, że naród polski wi­
ta z zadowoleniem powitanie Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, która raz na zawsze zerwała 
z haniebną tradycją „Drang nach 
Osten“ , uznając granicę Odry i Ny 
sy, jako granicę pokoju.

Minister Dertinger przedstawił 
z kolei chronologiczny rozwój wy 
darzeń przy nawiązywaniu stosun 
ków dyplomatycznych między 
Niemcami a Związkiem Radziec­
kim. Z Polską — oświadczył z ko- 
kei mówca — stosunki dyploma­
tyczne podjęto dnia 19 październi­
ka przez wzajemną mianowatfle 
przedstawicieli dyplomaty czneh.
W związku z tym historycznym 
wydarzeniem, skorzystałem ze 
sposobności, by na ręce szefa pol­
skiej misji wojskowej w Niem­
czech złożyć oświadczenie, iż 
sprawa granic polsko-niemieckich 
jest wyjaśniona ostatecznie i nie­
odwołalnie i że .między naszymi 
narodami nie ma już żadnych pro 
blemów. któreby mogły je dzielić.

Cytując mowę, wygłoszoną z ó- 
kazji. 32 rocznicy Rewolucji Paź 
dzierńikowej przez Malenkowa, 
który zwrócił uwagę na koniecz­
ność należytego rozwiązania spra­
wy niemieckiej w interesie pow­
szechnego pokoju, minister Dertin 
ger na zakończenie oświadczył:

Uw ażam za Swój obowiązek, jako 
kierownik nowej niemieckiej poli­
tyki zagranicznej, złożyć serdecz­
ne podziękowanie Związkowi Ra 
dzieckiemu za okazaną nam po­
moc w walce o zjednoczone, poko 
jowe i niezależne Niemcy. Popar-

su naszej słusznej sprawy,
Po sprawozdaniu min. Dertinge- 

ra poseł Pfeiffer (LDP) odczytał 
wspólną deklarację wszystkich 
stronnictw, reprezentowanych u’ 
Izbie Ludowej, ogłoszoną z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Październiko 
wej Rewolucji Socjalistycznej. De­
klaracja ta podkreśla, że Związek 
Radziecki pragnie uchronić nie tył 
ko własny kraj, lecz i wszystkie 
narody świata przed nową pożogą 
światową i że stała przyjaźń na­
rodów radzieckiego i niemieckie, 
go będzie rękojmią pokoju świata.

Żako podarek pewnemu filateliście
parę greckich znaczków prze słano w liście.
Szuka w albumie, ma kłopot nie lada,
gdzie jest ten rozdział: Tsaldarisa Hellada?
Wreszcie umieścił otrzymany podarek
Tak, jak należy wśród, amerykańskich marek.

(B. Jefimow — „Izwtestis“).

Gloryfikowanie zbrodniarza wojennego Mannsteina
obelgą dla ofiar hitlerowskiego bestialstwa
Oświadczenie obserwatora Polski o farsie sądowej w  Hamburgu

HAM BURG PAP. 9 listopa da 1949 r. obserwator Polski 
na procesie w sprawie przestępcy wojennego von Mannstei­
na, toczącym się przed trybunałem brytyjskim w Hamburgu, 
złożył przewodniczącemu trybunału oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in-:
Pragnę zawiadomić pana, że 

po sumiennym rozpatrzeniu 
wszystkich okoliczności towa­
rzyszących dotychczasowemu 
przebiegowi procesu przeciw 
v. Mannsteińowi. zmuszony je­
stem do przerwania dalszego 
uczestnictwa w tym procesie w 
charakterze obserwatora z ra­
mienia Polski. Proces ten bo­
wiem w istocie swej prze­
kształca się w proces przeciw 
milionom bojowników z faszyz 
inem hitlerowskim, w proces 
przeciw samej zasadzie walki 
wyzwoleńczej, w proces, gdzie 
niezaprzeczalna zbrodnia spot­
kała się ze strony obrony z a- 
poteozą i próbą zamaskowania 
tych zbrodni wojskową dyscy­
pliną.

J e st rzeczą  bodajże bez pre­
cle ze strony Związku Radzieckie- ! eedensu  w  dziejach sądownie- 
go i krajów demokracji ludowej i twa, by obrońca jawnie stawiał

tezę, że nie morderca ale za­
mordowany jest winien i nie 
ma w historii sądownictwa 
brytyjskich procesów krymi­
nalnych przykładu, by obroń­
ca odważył się wystąpić z wy­
wodem, uzasadniającym moral­
ną i prawną podstawę samego 
morderstwa.

Prowokacyjnym zamachem 
na wszelkie przyjęte zasady 
wyznawane przez świat cywi­
lizowany. były argumenty ob­
rony, usiłujące nie tylko lega­
lizować dowiedzione pogwał­
cenie prawa narodów w sto 
sunku do jeńców’, ale w dodat­
ku jeszcze wysuwać twierdze­
nie o rzekomo humanitarnym 
traktowaniu ich w obozach. 
Wiele z tych obozów znajdowa 
ło się na terenie Polski i dla­
tego też społeczeństwo polskie 
musi uważać to wystąpienie

DywersYjna akcja titowskich szpiegów
spotkała się w Polsce z odporem całego społeczeństwa 
— stwierdził sqd w motywach wyroku na Petrovica

We wczorajszym numerze zamieściliśmy wiadomość o skazaniu 
przez Sąd Wojskowy w Katowic ach szpiega titow skiego Petrovica
na 10 lat więzienia. .

Poniżej podajemy obszerne streszczenie uzasadnienia tego wj
roku.
Wojskowy Sąd Rejonowy w Ka 

;ow?cach uznał Milica Petroviea 
winnym tego, że oći czerwca 194S

Petrovica Svetozara, od attaché 
handlowego ambasady jugosło­
wiańskiej Maravica Dragomira,»V HJLIIV J.IJ. tCgU, "V- zr ~ - - i .

r. na terenie Chorzowa i Sosnow j od radcy handlowego ambasady ]u 
ca zorganizował z polecenia ami i gosłowiańskiej Saicica Yladinura°  . . . . . . . .  «-«-r--. ; .-i__j —. . . . ;  ,__ i-onoo rtubas ad y jugosłowiańskiej w War 
szawie sieć szpiegowską î groma­
dził wiadomości i dokumenty z ży 
cia gospodarczego, społecznego i 
politycznego, jak również dane, do 
tyczące nastrojów Społeczeństwa 
polskiego i życia Polskiej Partii 
Robotniczej, a następnie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Wiadomości zbierane przez Petro­
vica, a stanowiące tajemnicę pań 
stwawą, przekazywał oskarżony 
ambasadzie jugosłowiańskiej w 
Warszawie. Dalej, że rozpowszech 
nfał nielegalne biuletyny informa 
ćyjne ambasady jugosłowiańskiej, 
oraz broszmy wydawane w Bel 
gradzie, mające na celu szkodze­
nie interesom państwa polskiego, 
oraz szkalowanie ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

Przewód sądowy wykazał, że 
i ambasada jugosłowiańska w War 
I szawie była faktycznie centralą 

Szpiegowską na Polskę.
Jak ustalono w czasie przewodu 

sądowego, oskarżony Petrovic o- 
trzymywai do wykonania zadania 
szpiegowskie od attaché handlo­
wego ambasad) jugosłowiańskiej

Szpiegami na rzecz Jugosławii by 
li przedstawiciele handlowi i poli 
tyczni Jugosławii na terenie Pol­
ski,

Kolportowaniem nielegalnych 
broszur o oszczerczej treści zajmo 
wali się nie tylko Milic Petrovic, 
Fetkoviez, czy Zementowska. W 
lipeu 1949 r. osobiście rozwozili i 
wrzucali do skrzynek pocztowych 
zaadresowane koperty, zawierają­
ce nielegalną literaturę, radca am 
basady, a faktycznie oficer TJDB 
(Uprava DerZavnej Bezpecnosti) 
Rukavina Ante oraz radca amba­
sady, Ze młak.

Ogólny nadzór nad rozpowszech 
nianiem ulotek i broszur o treści 
antyradzieckiej, antypolskiej i an­
tydemokratycznej sprawowała 
Bogdanka Ciplic — attaché praso­
wy ambasady jugosłowiańskiej. 
Wynika stąd jasno, że przedstawi­
ciele dyplomatyczni ambasady 
tworzyli jedną zwartą całość w 
swej akcji szpiegowskiej 1 dywer­
syjnej.
Przewód sądowy potwierdził rów 

nież, że polityka rządu Tito jest
zdecydowanie wroga w stosunku

nie tylko do Związku Radzieckie, 
go i do krajów demokracji ludo­
wej, lecz również wobec szczerych 
patriotów jugosłowiańskich, wo­
bec komunistów jugosłowiańskich, 
którzy zachowali swą Ideologię 
marksistowsko-leninowską niewy- 
paczoną przez trockizm titowski.

Na podstawie przewodu sądowe 
go sąd doszedł do jedynie słuszne 
go wniosku, że szpiedzy titowscy 
działali na zlecenie mocodawców 
anglosaskich. Ponieważ ustalono, 
że rząd jugosłowiański uprawiał 
szpiegostwo nie tylko w Polsce, 
lecz i w innych krajach demokra­
cji ludowej, oraz że rząd jugosło­
wiański uprawiał szpiegostwo na 
długo przed rezolucją Biura Infor­
macyjnego — przewód sądowy- wy 
kazał tym samym, że rząd jugo­
słowiański był związany z anglo- 
sasami jeszcze przed rezolucją 
Biura Informacyjnego.

Zastanawiając słę nad wymia­
rem kary sąd doszedł do przeko­
nania. że zbrodnie dokonywane 
przez przedstawicieli jugosłowiań­
skich niewątpliwie należą do ka­
tegorii najcięższych, zasługują­
cych na najsurowszą karę.

Skazany Petrovic zasłużył jed­
nak na łagodniejsze potraktowa­
nie gdyż był narzędziem w rękach 
dyplomatów jugosłowiańskich.

Przyznał się on ze skruchą do 
popełnionych zbrodni, podając na 
swe usprawiedliwienie fakt swe­
go niskiego uświadomienia poli­
tycznego wynikającego z braku 
szkolenia ideologicznego w Komu­
nistyczne: Partii Jugosławii,

Mając ptoyyższe na uwadze sąd 
uznał za stosowne wymierzyć os­
karżonemu karę 10 lat więzienia 
za szpiegostwo i 4 lat więzienia 
za rozpowszechnianie biuletynów 
i broszur, zawierających fałszywe 
wiadomości. Sąd uznał również 
za celowo wymierzenie łącznej 
kary w rozmiarze 10 łat więzienia, 
tj. w  takim tylko rozmiarze, w  ja­
kim została orzeczona kara za 
Szpiegostwo, a to z uwagi na fakt,' 
że rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości, które mogło wywołać 
wprawdzie ferment w społeczeń­
stwie polskim —- faktycznie żad­
nych skutków nie odniosło. Jak 
wynika z akt sprawy wiele osób 
zwróciło nadesłane im broszury 
ambasadzie jugosłowiańkiej z żą­
daniem zaniechania dalszego ich 
nadsyłania, kierując jednocześnie 
do właściwych urzędów bezpie­
czeństwa prośby o przedsięwzię­
cie odpowiednich środków dla za­
pobieżenia dalszemu wrogiemu 
działaniu embasady jugosłowiań­
skiej. -

Rozpowszechnianie tych bro- 
szu- wywołało wręcz odwrotny 
skutek. Po zapoznaniu się bowiem 
z ich treścią, żaden uczciwy Po­
lak nie miał żadnych wątpliwo­
ści, że rząd jugosłowiański pro­
wadzi wrogą i oszczerczą politykę 
wobec Polski, wobec Związku Ra 
dzieckiego oraz wobec krajów de­
mokracji ludowej.

Dlatego też akcją titowska na 
terenie Polski spotkała się ze sta­
nowczym odporem ze strony całe­
go społeczeństwa polskiego.

obrony za cyniczno szyder­
stwo nic tylko z prawa, ale * 
ustalonej prawdy historycznej.

Nie mogę pominąć faktu, że 
bezprzykładna próba rehabili­
towania okrutnej rozprawy hit­
lerowskich najeźdźców z ru­
chem partyzanckim, owianym 
legendą we wszystkich krajach 
Europy, które jęczały pod jarz 
mem faszystowskim., pochodzi 
z ust przedstawicieli narodu, 
który sam szczęśliwie uniknął 
zetknięcia się z _ barbarzyń­
stwem okupacji hitlerowskiej, 
ale który skorzystał z wkładu, 
jaki wniosły opór ludów i wal­
ki partyzanckie w zwycięstwo 
sojuszników.

Sądzę, że okoliczności w ja  
kich proces się toczy i atmos 
fera wytworzona dookoła nie­
go głównie na skutek taktyki 
obrońców angielskich, są wyra­
zem tendencji politycznych i 
wpływów znanych kół, szuka­
jących wiernego wasala w od­
radzającym się pod ich opieka 
neofaszyźmie niemieckim W  
tym celu kola te dążą do reha­
bilitacji zbrodniarzy wojen 
nych i metod hitlerowskich 
przez nadanie zbrodniom fa­
szystowskim cech czynu legal­
nego.

Pozwalam sobie przy tym 
zauważyć, że finansowanie ob­
rony von Mannsteina przez 
stworzony w Wielkiej Bryta­
nii komitet wpłynęło niewąt­
pliwie na atmosferę tego pro­
cesu.

Proces ujawnia tendencje do 
rehabilitowania i gloryfikowa­
nia hitleryzmu, a więc tą dro­
gą do podżegania do nowe.i 
wojny wbrew interesom naro­
dów Europy i w tej liczbie tak­
że interesów narodu niemiec­
kiego. Tendencje to ujawniają 
się wyraźnie wśród reakcyjnej, 
pielęgnującej odwetowe i rewi­
zjonistyczne nadzieje części 
społeczeństwa niemieckiego ku 
oburzeniu rosnących sił demo- 
kratycznvch i pokojowych w 
Niemczech.

W  tych warunkach opusz 
ezenie przeze mnie sali sądo 
wej proszę przyjąć, jako wy 
raz protestu i potępienia at­
mosfery, jaką wytworzono na 
sali sądowej i wokół tego pro­
cesu, atmosfery obrażającej n 
czucia narodów, które tak cięż 
kie ofiary poniosły z winy hit 
leryzmu i organizatorów ostat­
niej wojny, atmosfery sprzce* 
nej z elementarnym nocznelem 
slnszności i sprawiedliwości.

Depesza ZMP
«#© SFfff»

WARSZAWA. PAP. W (wiązka «
przypadającą 10 bm. 4 rocznicą po» 
wstania SFMD, Żarz. Gł. Zw, Młodzie ­
ży Polskiej przesiał do władz SFMt>
w Paryżu, depeszę, z /'czeniSWi flsł-
Kci owocnej pracy.

/
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Jedną a podstawowych zasad 
gospodarki planowej stanowi 
system oszczędnościowy, rozu­
miany w najszerszym tego stó­
wa znaczeniu.

W  ramach tego systemu poza 
oszczędnościami produkcyjny­
mi najdonioślejsze znaczenie 
odgrywa unikanie zbędnych 
remanentów tak w zakresie 
środków produkcji, jak surow­
ców, półfabrykatów i gotowych 
produktów.

Plan produkcji dóbr i usług 
musi być ściśle obliczany i 
przystosowany do typu_ zakła­
du pracy, musi przewidywać 
roczny cykl produkcji, ilość 
środków, zapas surowca i przy­
datność użytkową nie tylko 
pod wzglądem jakościowym, 
lecz również z punktu widze­
nia zapotrzebowania rynku. 
Produkty, nie znajdując© miej­
sca w planie, stanowią auto­
matycznie remanent i muszą 
b y ć  przekazane niezwłocznie 
do obrotu. Nasze dotychczaso­
we planowa nic dalekie było w 
te j dziedzinie od doskonałości.

NIEUDOLNOŚĆ I ZŁA  
W O LA POW ODUJĄ

WZROST REM ANENTÓW
Wiele zakładów pracy w o- 

kresie planu trzyletniego czę­
sto przestawiało swojh produk­
cje z uwagi na potrzeby gos­
podarczo kraju, rozbudowywa­
ło. lub ograniczało poszczegól­
ne działy pracy. Powodowało 
to. rzecz prosta, pozostawanie 
remanentów maszyn, surow­
ców, a nawet gotowych pro­
duktów.

Niezależnie od tego duża ilość 
zakładów zastała na swoim te­
renie sprzęt, niekiedy w dużej 
ilości surowce i gotowe fabry­
katy z okresu wojny, które w 
większości były dla tych za­
kładów nieprzydatne. Żle zro­
zumiany lokalny patriotyzm 
kierowników instytucji, a czę­
stokroć ich nieudolność, lub 
nawet zła wola powodowały za 
trzymanie tych towarów w ma­
gazynach ze stratą dla gospo­
darki krajowej.

Zdarzały sie również wypad­
ki, że fabryki przy wprowa­
dzaniu współzawodnictwa po­
szły po linii najmniejszego o- 
porn i rozbudowywały produk­
cje w działach najłatwiejszych, 
produkując na magazyn arty­
kuły. których rynek w danym 
okresie nie mógł wchłonąć. 
BIU ROKRACJA UTRUDNIA  
U P ŁYN N IEN IE ZAPASÓ W

Krajowa Narada Oszczęd­
nościowa wskazała słusznie na 
konieczność upłynnienia rema­
nentów. widząc w nich źródło 
olbrzymich oszczędności i moż­
liwość zwiększenia potencjału 
produkcyjnego fabryk. Idąc po 
linii uchwał tej narady, W oje­
wódzka Rada Narodowa w 
Gdańsku poleciła w dniu 6 
kwietnia br. zwołanie konfe­
rencji w sprawie upłynnienia 
remanentów na naszym tere­
nie. W  wyniku konferencji spo­
rządzono we wszystkich zakła­
dach pracy spis remanentów.' 
Wyniki spisu okazały sie 
wręcz rewelacyjne.

Kartoteka remanentów, spo­
rządzona przez Urząd W oje­
wódzki. zawiera kilkanaście 
tysięcy pozycji. Zgodnie z za­
leceniem naczelnych władz 
państwowych Wojewódzka Ra­
iła Narodowa poleciła niezwło­
czne upłynnienie zapasów. A k­
cja która początkowo przynio­
sła pozytywne rezultaty, po 
kilku tygodniach zamarła,

Bezduszność, tępota

kra tyczna i lokalny patrio­
tyzm uniemożliwiły przepro­
wadzenie do końca likwidacji 
zapasów', narażając gospodar­
kę na -wielomilionowe straty, a 
częstokroć utrudniały produk­
cje w warsztatach czekają­
cych na maszyny, czy surowce 
zalegające bezproduktywnie 
magazyny i hale innych fa­
bryk. czy przedsiębiorstw'.
W Y M O W N E  P R Z Y K Ł A D Y
Czym bowiem, jak nie bez­

myślnością biurokratyczną 
można wytłumaczyć pozycje 
7.200 kg drutu budowlanego w 
remanencie Warmijskiej Fa­
bryki Wyrobów Metalowych 
jeśli w tym samym czasie 
przedsiębiorstwa budowlane w 
Elblągu opóźniają wykonanie 
pilnych robót, na skutek braku 
takiego właśnie drutu. Ta sa­
ma fabryka przechowuje w 
swych magazynach 1.537 kg ka­
lafonii, 14 ton cynku i Ogrom­
ną ilość nitów wszelkiego ro­
dzaju, tak potrzebnych nasze- 
niu przemysłowi stoczniowe­
mu.

Zakłady Przemysłu Kokso­
chemicznego w Starogardzie
od czterech lat trzymają w 
magazynach 15 ton parafiny i 
7 ton paku twardego —  arty­
kułów potrzebnycłUinnym ga­
łęziom przemysłu.

Wspomniana już Warmijska 
Fabryka w Elblągu ma na 
składzie 1.050 kg podkładek 
pod gwoździe do papy, a SBW  
przerywa prace przy budow­
lach wiejskich na skutek bra­
ku tego artykułu, lub szuka 
materiałów zastępczych.

W  czasie żniw i sianokosów 
widzieliśmy na wsi chłopów, 
klepiących kosy na kawałkach 
ciężkich sayn, a w Zakładach 
Chemicznych w Gdańsku leży 
2.000 babek, -a nadto jeszcze 39 
ton żelaza haeelowego.

Fabryka Gazomierzy w Tcze­
wie posiada na składzie łożys­
ka kulkowe, bez których nie 
można uruchomić obrabiarek, 
czy innych maszyn produkcyj­
nych w fabrykach.

Dwadzieścia pięć stron ma­
szynopisu obejmuje spis rema­
nentów zbędnych maszyn, na­
rządzi pracy i gotowych fabry­
katów w porcie wąglowym w 
Gdyni. Prawie taką samą obję­
tość mają spisy Stoczni Gdym 
skiej i Gdańskiej, Morskiej 
Centrali Zaopatrzenia, GUM, 
OUL i wiele innych instytucji.

W  spisach znajdujemy takie 
pozycje, jak windy trałowe do 
kutrów, silniki elektryczne, be­
toniarki. transportery, żelazo 
gotowe, blachą cynkową, loko- 
inobile, łóżka szpitalne i do­
słownie tysiące artykułów, po­
szukiwanych na rynku.

Jak bezdusznie, z tępotą biu 
rokratyczną obchodzono sie z 
mieniem państwowym, świad­
czy fakt ujawnienia remanen­
tów wartości 29 miln. zł w ad­
ministracji LASÓW  PA Ń ­
STW O W YCH . Remanenty 
składały sie wyłącznie z pa­
sów skórzanych i klingiertu. 
Administracja od kilku lat 
czyniła w swojej centrali za­
mówienia na te artykuły. Po­
nieważ przydział nie następo­
wał w terminie, ponawiano 
zamówienia, które z kolei by­
ły przekazywane fabrykom 
W  rezultacie tego fabryki 
produkcje wykonały i przy­
słały pasy w ilośei wymienio­
nej na wszystkich zamówie­
niach. AD M INISTR ACJA  
LASÓ W  PA Ń STW O W YC H  
ZAM IA ST ZWRÓCIĆ N A D ­
M IER N Ą ILOŚĆ TOW AR U, 
ZM A G A ZY N O W A Ł A  GO,

Robotnicy S P B
odbudowali nabrzeże w porcie gdyńskim

na dwa miesiące przed terminem
Robotnicy Sekcji Robót Morskich SPB, zatrudnieni w porcie 

gdyńskim osiągnęli ostatnio poważny sukces.
Dzięki współzawodnictwu pracy i pomysłom racjonalizator­

skim zakończono w dniu 1 bm odbudowe 230 tntr. zniszczonego 
nabrzeża w Basenie Prezydenta, skracając termin wykonania prac 
o dwa miesiące. Równocześnie usunięto 7 Wyrw w nabrzeżu.

Załoga robotnicza zobowiązała się wykonań dodatkowo do 
dnia 81 grudnia br. dalszych 35 mtr nabrzeża oraz odbudowań 
6 pomostów rybackich.

Na szczególne wyróżnienie zasłużyli robotnicy: Mach, Recz- 
kowTski; Kowalewski, Krawczyk i Korasiewicz. (O.)

CZYNIĄC Z A P A S Y  N A  LAT  
KILKANAŚCIE.
Wartość ujawnionych rema­

nentów nie jest całkowicie 
przeliczona. Tylko pobieżne 
obliczenia artykułów goto­
wych wykazują sumą ponad 
100 milionów zł.

BIEŻĄCA PRODUKCJA 
W CAŁOŚCI DO SPRZEDAŻY
Niezależnie od remanentów zna 

ne są fakty tworzenia się nowych 
zapasów z produkcji bieżącei. Np. 
w Fabryce Gazomierzy w Tcze­
wie 26Vo całej produkcji gazo­
mierzy stanowi remanent, Gdań 
ska Fabryka Obrabiarek zmaga­
zynowała 67°/» rocznej produk­
cji. w Fabryce Lakierów w Gdań 
sku 15°/« produkcji znajduje się 
W magazynach. Świadczy to o 
braku ścisłej współpracy fabryk 
z Centralami Zbytu i o braku 
poczucia odpowiedzialności za 
powierzone mienie społeczne u 
kierowników zakładów pracy. 

Ten niezdrowy stan w poszcze­
gólnych fabrykach budzi poważ­
ne refleksje. Jest to w naszych 
warunkach dziwoląg gospodar­
czy, którego likwidacja musi na­

stąpić bezzwłocznie.
Organizacje partyjne i rady za 

kładowe nie wykazały dotychczas 
dostatecznej troski o zlikwidowa 
nie remanentów, które istnieją w 
zakładach przemysłowych i przed 
siąbiorstwach, a często powiększa 
ją się jeszcze o pozostałości z bie 
żącej produkcji. Organizacje par­
tyjne i rady zakłado-we jako 
współgospodarze zakładów pracy 
muszą dążyć do tego, aby_ cała 
produkcja i wszystkie zapasy ma 
teriałów i maszyn, zalegające ma 
gazyny, były wykorzystane w na­
szej gospodarce.

Nie możną jednakże pozosta­
wić sprawy remanentów wyłącz­
nie organizacjom partyjnym i ra­
dom zakładowym.

Rozwiązanie tego zagadnienia 
należy zlecić określonemu wydzia 
łowi Urzędu Wojewódzkiego, wy­
posażonemu w prawo dyspozycji 
i środki przymusu, gdyż tylko w 
ten sposób można hedzie zlikwi­
dować istniejący, anormalny stan 
gospodarczy i zapołrec dalszemu 
przetrzymywaniu dóbr i marno­
trawstwu majątku państwowego.

J. W RZEŚNIEWSKI.

Wielki pałac Kremlowski, w którym odbywają się posiedze­
nia Rady Najwyższej ZSRR (Foto—AR)

G D Y N I A  R E M O N T U J E
23$  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h

W Zarządzie Miejskim w Gdyni 
odbyła się narada przedstawicieli 
wszystkich zakładów pracy z kie­
rownictwem Zarządu Nieruchomości 
Miejskich w sprawie wykorzystania 
kredytów z Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej.

W rb. Zarząd Miejski w Gdyni 
ma do dyspozycji z Funduszu Go­
spodarki Mieszkaniowej 105 milio­
nów złotych. Zakwalifikowano do 
remontu 238 nieruchomości, za­
mieszkałych przez ludzi pracy. 
Niestety, ze względu na niedosta­
teczną ilość fachowców, Zarząd 
ma trudności w przeprowadzeniu 
lemontu tych domów do końca br. 
W związku z tym wiceprezydent 
miasta tow. Lazarowicz zwróci! się 
z apelem do przedstawicieli więk­
szych zakładów pracy o  przydziele­
nie na czas od 15 bm. do 15 grud­
nia murarzy, dekarzy i cieśli do 
remontu domów.

W dyskusji zabrali gios przed­
stawiciele poszczególnych zbkiadów 
pracy, którzy zgłosili grupy remon 
towe. Przedstawiciel „Portorobu" 
zgiosił 7 osób, WPB — zwalnia 
na nieograniczony czas 5 dekarzy, 
GUM, PKP, Stocznia Rybacka, 
Stocznia Gdyńska, III Spółdzielnia 
Mieszkaniowa także przyrzekły po­
moc przy remoncie domów robot­
niczych.

Ludzie pracy, pragnący wyre­
montować domy, w których mie-

W O JE W Ó D ZT W O  GDAŃSKIE
przoduje w rozpowszechnianiu filmów oświatowych

W A L N Y  Z J A Z D  
Wojewódzkiego Oddziału TBS

W dniu 13 bm. o godz. 10 od­
będzie się w Tczewie, w budynku 
„Ognisko“* Młodzieżowego Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów, drugi 
doroczny walny zjazd Wojewódz­
kiego Oddziału Gdańskiego TBS.

W czasie Zjazdu ustępujący za­
rząd złoży sprawozdanie z dwulet­
niej działalności, omówione będą 
plany pracy na rok przyszły, oraz

dokonany zastanie wybór nowego 
zarządu, _ _ _ _ _  (0

„Organizacja bibliotek“
tematem zebrania

W piątek, dnia 11 bm. o godz. 17 
odbędzie się w lokalu Biblioteki Miej 
skièj, Wałowa 16, — zebranie nauko­
we 7. referatem dr Bocheńskiego pt. 
„Organizacja bibliotek na wyżgfcyeh 
Uczelniach“ .

Oliwa domaga się lepszego zaopatrzenia
Na terenie Oliwy daje się od 

dłuższego czasu ^odczuć brak nie­
których artykułów, potrzebnych w 

b iu ro - i gospodarstwie domowym, Spóidziei-

M ŁODOCIANY P R ZE ST Ę P C A
schwytany ze skradziona biżuteria

Pomysłowy poszukiwacz przygód 
wraz z dowodami rzeczowymi został 
przekazany Prokuraturze Sądu Okrę­
gowego W Gdańsku. (d)

Xa terenie portu w Gdańsku zja­
wia; się od kilku dni, porządnie ubra- 
■ 1T-letni chłopiec,. który usiłował

nawiązać kontakt z marynarzami ob­
cych statków. Ciągle przebywanie 
chłopca w towarzystwie marynarzy 
zwróciło uwagą funkcjonariuszy MÓ.

Po zatrzymaniu i wylegitymowaniu 
młodego wielbiciela marynarzy oka­
zało się, że nazywa się on Ryszard 
Weigler, mieszka w Dziedzmorowł- 
each, pow. Wałbrzych i od dawna 
jc.it poszukiwany przez MO.

Weigler przebywając u swego wu- 
Jó/cfa Sablińskiego, właściciela 

-klepu jubilerskiego w Łodzi, przy ui. 
Piotrkowskiej, przywłaszczył sobie 64 
dkg złotej biżuterii, wieczne złote 
pióro oraz 45 tysięcy zł gotówki.

Młodociany przestępca przybył do 
Gdańska, aby uciec zagranicę. Pierw­
szym etapem podróży miała być 
Szwecja. Weigler został zatrzymany w 
chwili omawiania sprawy nielegalne­
go przejazdu hą statku szwedzkim.

nie prawie nigdy nie mają, ani jaj, 
które można otrzymać w miłych 
sklepach, ani proszku do prania 
Duże niedociągnięcia są w sprze­
daży mleka, które jest nieregular­
nie dostarczane do sklepów. _ W 
związku, 2̂ , tym, trzeba tracić dużo 
czasu na oczekiwanie w kole jkach. 
Kierownictwo GSS powinno bliżej 
zainteresować się sprawą zaopa­
trzenia mieszkańców Oliwy.

ZDZISŁAW PAWLAK, 
korespondent „Giosu Wybrzeża“ ,

Okręgowy Ośrodek Rozpowszech 
niania Filmów w Gdańsku prowa­
dzi we współzawodnictwie W skali 
krajowej w akcji 'rozpowszechnia­
nia filmu oświatowego. Okręg 
Gdański obsłużył w przeciągu wrze­
śnia br. 565 szkół, w których urzą­
dził 2.749 pokazów filmowych dla

91.122 uczniów, Ponadto wyświe­
tlano filmy w 62 świetlicach, dia 
5.998 widzów. Wśród oddziałów 
Okręgu wysunęła się na czoło 
Gdynia. Drugie miejsce w skali 
krajowej zajął okręg katowicki, a 
trzecie — Poznań. (zk)

IV Państwowym Domu Dziecka im. Cen. Świerczewskiego 
w Sopocie, ekipa operatorów Wytwórni Filmów Dokumcn- 
tarnych nakręciła ostatnio śre dniometr azowy film p.t.: „Nasz 
Dom‘% wg. reżyserii Jadwigi Plucińskiej. Zadaniem filmu 
jest pokazanie wartości społecznej Domu Dziecka.
Na zdjęciu fragment z filmu „Nasz Dom''. Młodzi chłopcy 
zapoznają się s treścią gazetki ściennej, wykonanej przez ich- 

rówieśników

TECHNIKA -  GAZOWNIKA 
KIEROWNIKA GAZOWNI 
PAŃSTWOWEJ w  EŁKU

poszukuje
Centralny Zarząd Energetyki. Zgłoszenia z życio­
rysami należy kierować do Działu Personalnego 
C.Z.E. Warszawa, Al. Niepodległości 188 lub Zjed­
noczenia Energetycznego Okręgu Białostockiego, 
Białystok ul. Elektryczna 13. 3038/k

Nowe sklepy GSS
W tych dniach Gdańska Spółdziel­

nia Spożywców objęła 3 sklepy po 
Spółdzielni Akademii Lekarskiej 
„Zdrowie“ . W związku z tym pow­
stały 3 nowe placówki GSS: przy 
ul. Dębniki 7, przy ul. Rokosow- 
skiego 43 oraz w budynku Polikli­
niki Położniczej, przy ul. Kliniczr 
nej 1 — we Wrzeszczu.

Poza tym GSS otworzyła nowy 
sklep orzy ul, Partyzantów 52. (d)

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej 
216150 wydaną Gdańsk, Paw 
Leopold, Orunia. 3050

ZGUBIONO legitymację 
stoczniwą nr 6931 na nazwi­
sko Trzciński gronlsław.

3051

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową, zaświadczenie stąVe,
na nazwisko Grzegorzewski 
Antoni. OT32

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną. odcinek zameldowa­
nia, oraz metrykę urodze­
nia, na nazwisko Albreś 
Jan, Elbląg. 3054.
ZGUBIONO legitymację
iw. ząw., kartę rowgrową, 
dowód osobisty wydany w 
Łapach, zaświadczenie reje­
stracji wojskowej, odcinek 
zameldowania na nazwisko 
Stundzia Jan. Elbląg. 3055

Z I E M N I A K I
ria zaopatrzenie zim ow e sprzedaje w  k ażd ej ilości

G D A Ń S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  S P O Ż Y W C Ó W

w następujących  punk ta ch ;

1) OLIWA Ekspedycja Towarowa,
2) OLIWA Sklep nr 67, ul. Armii Polskie.i 7,
3) WRZESZCZ Ekspedycja Towarowa,
4) WRZESZCZ ul. Lelewela 16.
5) WRZESZCZ ul. Kilińskiego, bocznica browaru-
6) WRZESZCZ ul. Lipowa 16»
7) WRZESZCZ ul. Wiślna 6»
8) GDAŃSK Ekspedycja Tow. Brama Oiiwska,
9) GDAŃSK - SIEDLICE ul. Kartuska 213* sklep nr 19,

10) GDAŃSK - ORUNIA ul. Jedności Robotniczej 46,
11) GDAŃSK Ekspedycja Tow.Gdańsk-Poludnie»
12) GDAŃSK ul. Łąkowa 29* sklep nr 9>
13) NOWY PORT Ekspedycja Towarowa,
14) BRZEŻNO ul. Cicha 8,
15) LETNIEWO ul. Starowiejska 16, sklep nr 20,
16) TROJAN nL Sienna 14,
17) GDAŃSK Bocznicą Rzeźni Miejskiej,

g, 18) GDAŃSK - POHULANKAiri “ę
ul, Monte Cassino nr L

szkają, we własnym zakresie mo­
gą otrzymać w Zarządzie Miej­
skim w Gdyni potrzebne mate­
riały. _ _ _ _ _  (Lem)

Narada racjonalizatorów
w Żegludze Przybrzeżnej

Dnia 15 bm. odbędzie się w Że­
gludze Przybrzeżnej w Gdańsku 
narada racjonalizatorów, w której 
wezmą udział przodownicy pracy.
kierownicy statków i maszyniści 
oraz przedstawiciele dyrekcji i rach 
zakładowej.

TZeałry
Teatr Państwowy w Gdańsku — 

godz. 13,30 — Koncert Filharmonii 
Bałtyckiej.

Teatr Państwowy w Gdyni —
godz. 19,30 — Występy Gruzińskiego 
Zespołu tańca ludowego.

Teatr Państwowy w Sopocie —
nieczynny.

T\ina
Wrzeszcz — Bajka — ,Święto 3t)-lecia 

Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej“. Od lat 10. Godz. 16, 18 i 20. 

Wrzeszcz — Capitol --- „Tragiczny po­
ścig“ , od lat 16. Godz. 16 18 i 20. 

Oliwa *— Polonia — „Za wami pójdą 
inni“  — dozwol. od 14 lat. Focz 
seansów: 15,30. 18,00, 20,30. W nie­
dzielę i święta: 13.00, 15.30, 18.00
i 20,30.

Sopot --  Polonia — „Renegat“ , dozw. 
od lat 14. Godz. 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „Potępieńcy“ , do­
zwolony od lat 16. Seanse w god;:.: 

IG, 18,30 i 21.
Gdynia Goplana — .Zloty róg“, ra­

dziecki film dla młodzieży. Seanse 
W godz.: 16,30, 18.30 i 20,30.

Gdynia — Fala — .Muzyka i miłość* . 
produkcji radzieckiej, dozw. od lat 
10, seanse w godz. 17,30 i 20. 

Gdynia — Promień — „Ulica Granicz­
na**, od lat 12. Seanse w godz. 18. 
20.30, w niedzielę od g. 16*

Gdynia — Atlantyk — „Ali Baba i 4« 
rozbójników4*. Film produkcji ame­
rykańskiej. Seanse w godz, IR. 18 
i 20.

Gdynia — Warszawa. ~  „Śpiewak nie­
znany“ , film produkcji francus­
kiej, dozwol. od lat 14, Seanse w 
godz. 16, 18 1 20.

WY S T AWY
Wystawa Sztuki Plastycznej Zwiąż 

kowców - Amatorów, otwarta codzien­
nie od 7 do 19 bm w lokalu Związku 
Spółdzielców w Gdańsku, przy ui. 
Geń. Świerczewskiego 33.

Wystawa czasopism radzieckich 
w TPPR we Wrzeszczu, ul. Pokosów 
skiego.

'Is.adio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień 1.1 listopada 1949 r.
5.15 — streszcz. wiad. porannych, 

5.20 — KcnceiT dla świata pracy, 6.00
— Streszczenie wiad. porannych. 6.05 
- -  Koncert rozrywkowy, 6.45 — Dzień - 
nik poranny, 8 00 Muzyka rozrywko­
wa (płyty), 8.15 — Wszechnica Radio­
wa (powt. kursu II), 8.35 — Przerwa 
11.57 _  Sygnał czasu j hejnał, 12.04
— Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej) 13.30 — Muzyka o- 
bladowa 14.00 -4 Radiokronlka, 14.15
— Prasa Wybrzeża pisze, lok., 14.20 — 
Wiadomości miejscowe — lok., 14.25 •— 
Muzyka z płyt — lok., 14.30 — Ama­
torskie zespoły muzyczne — ork dęta 
MZK lok., pod dyr. Kazimierza 
Wójcika, 15.90 — „Szczury morskie" 
pog. Józela Balcerska, 15.10 — Aud 
dla szkół popołudniowych, 15.30 — 
Recytacja wierszy Czesława Janczar 
skiego — dla świetlic dzlec.. 15.50 —• 
Muzyka rozrywkowa 1S.OO — Dziennik 
popołudnlowy, 16.20 — Muzyka kame­
ralna — lok.. Kwartet Mozarta D-mo)’ 
(płyty), 16.40 — Aud. literacka „Pod 
znakiem wsi" — oprać. Zbigniewa 
Herberta — lok.. 17.00 Koncert dia 
przodowników pracy, 17.45 — „W rocz ­
nicę śmierci Marcelego Nowotki“ aud 
słowno-muz. SP, 18.00 — Z kraju i ze' 
świata, 18.13 — .Melodie świata", 18.40
— Wszechnica Radiowa (kurs I), 19.00
— Aud. dla wsi, 19.15 — Koncert
symfoniczny, 20.00 — Dziennik wie­
czorny, 20.30 -  Mu tyko. 20.40 — Mu­
zyka rozrywkowa. 20.35 — ..Porozma­
wiajmy" aud. Biura Studiów, 21 00 — 
„Ulubione melodie“, 21.35 — Aud roz­
rywkowa „Jubileusz“' 22.00 —■ Codzien­
ny przegląd wydarzeń — lok, 22.15 — 
Koncert rozrywkowy, 23.00 — Ostat­
nie wiadomości, 23.15 — Muzyka po­
ważna. _ _ _ _ _ _ _

DYŻURY APTEK
od 5 do 11 bm.

W Gdańsku — Apteka Kaszubska, 
ul. Rokossowskiego S5.

Wrzeszcz — Apteka Bałtycka, ul 
Grunwaldzka 33,

Sopot — Apteka Społeczna Nr 12
Gdynia — Apteka Centralna, Plac

Kaszubski 10-
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G Ł O S  S M*0 t l  T O W  V •/ &YCIA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

„ D Y N A M O "  i „
— potężne stowarzyszenia sportowe Zwiqzku Radzieckiego
N IE MA ehyba w Polsce czło­

wieka interesującego się spor­
tem, któryby nie słyszał o sukce­
sach zawodników radzieckich zrze 
szonych w ^Dynamo“ lub „Spar- 
tako“ .

Historia powstania „Dynamo" 
datuje się od roku 1923_ Założycie 
tem jego był Feliks Dzierżyński. 

Cieka wie przedstawi a się struk-

Keprezęntacje państwowe w pil 
ce siatkowej, które w tym roku 
zdobyły mistrzostwo Europy (ko. 
biety) i świata (mężczyźni), opar­
te były przeważnie tui zawodni­
kach „Dynamo“ ,

Spośród innych gier zespoło­
wych uprawianych przez człon­
ków Siow. stojących na wysokim 

należałoby wymienić
£ S " s £  | S ^ ś y ^ f  OpSty &  on na 

dowych. -  Otóż organem kierują , z R  ^  ^  bo¿ ko lodowe
cym. całokształtem pracy sporto- j 
wej klubu jest Rada Centralna.! 
Podlegają jej rady republik, okrę j 
gów, miast, oraz rady klubowe, j 
istniejące przy poszczególnych in ] 
tfytucjach i jednostkach wojsko- i 
wych.

„DYNAMO“  — CZOŁOWA ij 
DRUŻYNA EUROPY 

Najliczniejszą i zarazem najpo 
tężniejszą sekcję stanowi oczy* 
wiście piłka nożna. O wartości

ma długość ok. 100 m, szerokość 
60 na. Zasadnicza różnica polega 
na tym, że krążek kauczukowy 
zastąpiony jest maleńką piłką, po 
dobną do tenisowej. Piłka ta wy­
pełniona jest wewnątrz gumą lub ; 
skórą — ha zewnątrz zaś oplecio- '
na jest siatka ze sznurką.

Hokej kanadyjski przyjął się w 
Rosj? dopiero od niedawna, bo od 
roku 1946 Od razu zyskał sobie 
jednak dużą popularność i już 
dziś czołowe drużyny moskiew­
skie z „Dynamo“ i ,,Spartakiem“

szymi drużynami szwedzkimi, au 
gielsfcimi i węgierskimi, »Jak wie 
my, wszystkie te spotkania za­
kończyły się sukcesem piłkarzy 
radzieckich, którzy wysunęli się 
na czołową pozycję w Europie, 
zagrażając powrażnie hegemonii 
angielskiej w tej najpopularniej­

szej dziedzinie sportu.
W mistrzostwach piłkarskich 

Zw. Radzieckiego, w których bie­
rze udział 18 drużyn. — aż 6 z 
nich reprezentuje Stowarzyszenie 
„Dynamo“ . Najwięcej sukcesów 
odnosi, oczywiście* potężne „Dyna 
mo“ moskiewskie, wsławione swy 
mi występami Ono też zdobyło 
nie dawno zaszczytny tytuł mi­
strza. ZSRR na rok 1949. 
POPULARNOŚĆ SIATKÓWKI .

KOSZYKÓWKI I HOKEJA 
NA LODZIE

Najwyższy poziom wykazują też 
siatkarze i koszykarze i to zarów­
no w konkurencjach męskich, jak 
i żeńskich.

Zle się zachowuje publiczność w Elblągu
Karygodne wybryki podczas meczu „Kolejarz" -  „Olimpia"

Z a g a d n ie n ie  e ty czn e g o  zaeho- d o b n y cłi ś rod k ów  w  . stosu nk u  
w an ia  s ic  p u b liczn o śc i n a  im - - do  ro zw y d rzo n y ch  w id zów  po - 
p rezach  sp o rto w y ch  n ab iera , w ¡ ło ż y  k res d a lszy m  ich  „w y stą - 
zw iązk u  z osta tn ią  u c h w a łą ; p.tan” . N ie s te ty  ok a zu je  się., ze

“  tak  n ie  jest...
D ow od em  te g o  n iech

piłkarzy „Dynamo“  przekonam- j B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R  
my się w ezasie spotkań z najiep j sp ra w ie  k u ltu ry  f iz y cz n e j i

sp ortu  szczeg ó ln e j, w a g i. Jasn e 
je s t  bow iem , że r ó w n o le g le  do 
p od n ies ien ia  p oziom u  id eo lo - 
g icz e g o  i  e ty czn e g o  czy n n y ch  
sp o rto w có w  m u si iść  w zrost 
ty ch  sa m y ch  e lem en tów  u  p u ­
b licz n o śc i

___________ ____  będzie
lis t  n ad es ła n y  d o  n asze j red a k ­
c j i  od  c zy te ln ik a  z T czew a  ot>. 
T . W . (n azw isk o  i  adres w  p o ­
siada n iu  re d a k c ji) . C zy te ln ik  
nasz b y ł  ob serw a torem  m eczu  
p iłk a rsk ie g o , k tó r y  o d b y ł się  
w  E lb lą g u  p om ięd zy  „K o le ja -  

D o  te j p o r y  jed n a k  „p ro d u k -j rzem ”  T cz e w  i m ie jsco w ą  .,0 - 
c je ”  ró żn e g o  ro d za ju  k ib icó w , | łim p ią ”  
p rzew ażn ie  n a  m ecza ch  p iłk a r - j y  W . p isze  nu in.
sk ich  p o zo s ta w ia ją  du żo  do ży~ | 
ezenia. a  w  n ie k tó ry ch , dras-.J 
ty czn ie jszy ch  w y p a d k a ch  kom - j 
p ro m itu ją  n aw et za w o d y  sp or- j 
tow e w oczach  o p in ii publicz-1  
hej. ;

P ra sa  sp ortow a  w u b ie g ły m  
sezon ie  za n otow a ła  k ilk a  bar- ! 
dzo p rz y k r y c h  w y b ry k ó w  w i- 

j dow n i. N a  sk u tek  zd ecyd ow a - ■ 
i n e j p o s ta w y  n ad rzęd n ych  c z y ń ; j 
j n ik ó w  sp o rto w y ch  sp ra w a m i | 

ty m i (ja k  p o b ic ie  sęd zieg o  na 
| bo isk u ) za ję ła  się  P rok u ra tu ra , i 
i S p ra w có w  u k aran o  p rzyk ład -1  
* n ie i  zd a w a ło  się , że u ży c ie  p o - !

PORADY PRAWNE
tytuł własności, a -kupujący ma tylko 
obowiązek dopłacenia reszty ceny Ru- 
pna. Kontrakt ten musiał być sporzą­
dzony i wniesiony do hipoteki. W księ 
gach gruntowych musi znajdować się 
uwidocznienie tej tranzakcji. Orygi­
nał kontraktu . kupna winien znajdo­
wać .się w zbiorze dokumentów oddzia 
iu hipotecznego Sądu Grodzkiego miej 
sca położenia tej nieruchomości. Je­
żeli hipoteka jest .zniszczona, to nale­
ży wystąpić do Sądu o odtworzenie 
odnośnych wykazów hipotecznych. 

Pindor — OUwa. Błędy zaistniałe 
. w  takich dokumentach, jak metryka 

V. tascjciel domu nie ma pierw- ! urodzenia i metryka ślubu, mogą być 
■ do zajmowania mieszkania, . sprostowane po przeprowadzeniu do- 

idybY wskutek ziniany miejsca ¡•chodzeń przez starostwo, a w mia-
I stacli wydzielonych przez Wydział E- 
widencji Ludności Zarządu Miejskie­
go. W tym celu należy wmieść podanie 
z załączeniem dokumentów, któreby 
wskazywały, ż e ,istotnie zaistniał błąd 
przy wpisie do metryki urodzenia. Po­
stępowanie jest bezpłatne, a podanie 

• ' we i.

A. W Lębork. W miejscowości, w 
której obowiązuje przymus gospodarki 
lokalowej'— jeżeli dom nie Jest wyra­
żony spod tego przymusu — to .wy­

łączne prawo dysponowania wolnym 
mieszkaniem należy do Wydziału Kwa 
terunkowego Zarządu Miasta. Wyso­
kość czynszu regulowana jest również 
niezależnie od woli właściciela. Wy­
wiał Kwaterunkowy nie ma obowiąz­
ku stosować się przy przydziale wol­
nego mieszkania da życzenia właści- 
• iela domu, lecz dokonuje przydziału 
rolnych lokali w ramach prowadzo- ! 
nej przez' siebie polityki mieszkanie- I 
wej. 
zeństw
.mir ki.nia sam. znalazł się bez 

nteszkania. Właściciela domu. starają- ego się o przydział mieszkania, obo­
wiązują te same zasady co innych u- 
■ legających "się o przydział.

ł. Ilorysiak — Gdańsk. Kontrakt 
lupna, zawarty w 1829 r„ mimo nie- 
vyałacenia całej ceny kupna, stanowi podlega tylko opłacie stemplowej,

Nn ekranach Wybrzeża 
„ P O T Ę P I E Ń C Y "

i j. u. Centrala Zbytu W ęgla. Właści- 
i ciel domu. który wynajął lokatorowi 
] mieszkanie, zobowiązany jest do.utrzy 
mania mieszkania w stanie zdatnym do 

i użytku, zgodnie x ‘ jego przeznacze- 
3 niem. Wszelkie uszkodzenia, nie bę- 1 dące następstwem użytkowania miesz- 

\a ekranach. Wybrzeża został j kania, obciążają właściciela domu. w 
,,-nr.uOunni »roihiKcii Iran- ¡danym konkretnym wypadku wlaści-tc^nowiotiy Jani pipuUKCjl ¡ a ciei domu zobowiązany jest do napra-
cusitiej „Potępu:ncy ' weatug | dachu, jeżeli wskutek przeciekania 
scenariusza: J. Companeza i 3. i wody wynajęte mieszkanie Jest nie- 
Remy, reżyserii: Rene Clementa.; zdatne do użytku. Lokator ma prawo 

Po znakomitym ¡Umie ,,Bilwa j

„Po zakończonym meczu 
rozwydrzona publiczność 
wtargnęła na boisko otacza­
jąc sędziego Michalaka, na 
którego posypały się kamie­
nie, butelki itp. Na domiar 
złego sędzia autowy „Olim­
pii” poszedł wT ślady publicz­
ności i zaczął okładać sędzie­
go drzewcem chorągiewki. 
Jak się dowiedziałem jeden 
z tamtejszych działaczy spor 
towych —  podbiegł do sędzię 
go, kopnął go, po czym ...roz 
toczył nad nim opiekę, odpro 
wadzając go do szatni. Jaki 
był dalszy los sędziego — nie 
stety irie wiem, gdyż gracze 
„Kolejarza” chcąc uniknąć 
pobiela, uciekli czym prędzej 
na dworzec”.
Z a ch ow a n ie  w ym ien ion y ch  

m ie js c o w y c h  „d z ia ła czy ”  sp or ­
to w y ch  p o w in n o  b y ć  dok ła dn ie  
zbadane. W  P o ls ce  L u d o w e j 
n ie  m a  i  n ie  m oże  b y ć  m ie jsca  
na te g o  ro d za ju  ekscesy .

Prosimy Gdański Okręgowy 
Związek Piłkarski o zaintere 
suwanie sic tą sprawą, zbada­
nie jej, ustalenie winnych i 
przykładne ich ukaranie.

(Jur)

na czele, konkurować mogą z po. 
wodzeniem z najlepszym? zespoła­
mi europejskimi.
DOROBEK STOWARZYSZENIA 

W CYFRACH
O potędze i popularności „Dy­

namo“ w Związku Radzieckim 
mówią najlepiej cyfry. W chwili 
obecnej Stow arzyszenie to posia­
da 88 stadionów, 68 placów spor 
towych i hal gimnastycznych, 68 
ośrodków- sportów wodnych, 26 
ośrodków narciarskich, ponad 
3100 strzelnic, oraz niezliczoną I- 
lość boisk sportowych.

Nawiększy stadion, obliczony 
na 80 tysięcy ludzi, znajduje się 
w Moskwie. Na nim też orguiiizo 
wane są najważniejsze zaw-ody 
piłkarskie, lekkoatletyczne, para­
dy sportowe i spartakiady.

„SPARTAK“ — SPECJALISTĄ 
OD GIER PUCHAROWYCH
Drugim silnym stowarzysze­

niem, cieszącym się dużą popu 
lamoścfą, jest „Spartak“ .

Organizacja ta powstała póź­
niej, niż „Dynamo“, bo w roku 
1935.

W ’ Polsce najbardziej znani są 
piłkarze moskiewskiego „Sparta. 
ka“ , którzy są specjalistami od 
gier pucharowych. W ciągu ostat 
nich ośmiu lat „Spartak“ (Mos 
kwa) zdobył aż cztery razy 
najwyższe trofeum piłkarskie 
Związku Radzieckiego.

W tegorocznych rozgrywkach 
drużyna „Spartaka“ zakwalifiko­
wała się do półfinału, gdzie po za 
żartej walce uległa nieznacznie 
1:2 mistrzowi ZSRR „Dynamo“ 
Moskwa.

W grach o mistrzostwo Ligi 
ZSRR Spartakowcy również odno­
szą sukcesy. W roku bieżącym za­
jęli miejsce za „Dynamo“ ? 
ODKA
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CZŁONKÓW
W okresie przedwojennym 

„Spartak“ wybudował następują 
ce obiekty sportowe: 17 ośrod­
ków wodnych, 181 boisk piłkar­
skich, 50 hal sportowych, 308 bo- 
HUa piłki koszykowej, 82 boiska 
lekkoatletyczne, 48 strzelnic, 31 
kojrtów tenisowych Itd. Stowarzy­
szenie to posiadało około 600 
kół sportowych, a ogólna ilość 
członków dochodziła do pół mi­
liona. Obecnie liczba ta znacznie 
się zwiększyła.
Nie sposób w szczupłych ra­

mach artykułu omówić szerzej 
wszystkie osiągnięcia na polu spor 
towym tych dwóch czołowych sto 
warzyszeń Zw. Radzieckiego, 
Należałoby wspomnieć jeszcze o 
sukcesach ciężko- i lekkoatletów, 
bokserów, pływaków* itd. — ale 
o tym pomówiły i; mym razem.

M. W.

,\a zdjęciu - -  słynny stachano wiec kupalni Nr 4 — t> komin 
mitu „Kopie jskupol“ (obuj. Cz elahiński), bohater pracy so 

cjalistycznej, A. Pasznin. (Folo—AR)

L i s t  z W a r s z a w y

W IE LK IE  D N I STO LIC Y
[17 ARSZAWA, a wraz z nią ca- 
”  la Polska, przeżywa wielkie 
dni. — oto po trzydziestu latach 
wrócił do niej bohaterski syn, 
Konstanty Rokosowski, wrócił1 
okryty chwałą i sławą światową. 1

Warszawskie ulice, na których 
mieszkał, uczył się, pracował leL 
gendarny marszałek, bnyiś dziec 
ko robotniczej rodziny — robią 
się nagle bliskie. Robią się nagle 
— historyczne.

Warszawiacy chcieliby wszyst­
ko wiedzieć o marszałku Roko- 
sowskim — i,gdzie będzie miesz­
kał i czy ma dzieci? Najlepszy 
dowód, .że uważają go za kogoś 
bardzo, bardzo bliskiego.

■ *  *  *

J i 0NI0SŁY projekt warszaw- 
1 ’  skiego tokarza, Jana Walasz 
czyka, podjęcia przez szerokie 
masy pracujące w Polsce indy­
widualnego współzawodnictwa, w; 
oszczędzaniu — znalazł szeroki 
oddźwięk wśród robotników sto­
licy. Do warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych nadcho­
dzą liczne listy od przodowników 
pracy, nowatorów i racjonaliza­
torów, w których . solidaryzują 
się oni- z projektem Wąląszęzy- 
kaH proszą o wprowadzenie ksią 
żerzek, w których zanotowane 
będą oszczędności, osiągnięte, 
dzięki wynalazczości poszczegól­
nych robotników.

Bardzo piękne wyniki w dzie­
dzinie oszczędności i ■racjona­
lizatorstwa ma do zanotowania 
ostatnio Elektrownia warszaws­
ka. Dzięki pomysłom pracowni­
czym, moiliwe stało się spalanie 
w kotłach miąłu węglowego, co 
dało w ciągu jednego miesiąca 
700 tysięcy zł, oszczędności. Bez, 
wprowadzenia nowych inwesty­
cji wydajność elektrowni wzro­
sła o 13.500 kW to ciągu doby.

Osiągnięta nadwyżka—wynik

Pom ysły racj onalizałorskie
t M & g » / r c M w n i t a j € f  x u i a c i B J m & É k  co Ü M u rff

o szyny", reżyserowanym, przez 
Clementa, spodziewaliśmy się od 
niego znacznie więcej.

tematem filmu są wydarzenia, 
takie zaszły na łodzi podwodnej, 
która w okresie po kapitulacji 
Niemiec, ma za zadanie prze- t 
wieźć grupę faszystów, do jed­
nego z portów Ameryki, Połud­
niowej. Zadaniem tej grupy jest 
zorganizowanie ośrodka dywer­
syjno-propagandowego.

„.Bohaterami“ filmu sg, hitle­
rowcy oraz kosmopolityczne to­
warzystwo ich satelitów, jak. 
włoski finansista, szwedzki wy­
nalazca, francuski dziennikarz 
reakcyjny. Akcja filmu jest 
żywa, emocjonująca, niektóre mo 
menty wydają się nieco prze­
sadne (za dużo trupów!).

Zdjęcia na morzu i w łodzi pod 
wodnej — bardzo dobre.

Gra aktorów doskonała. Typy 
przedstawicieli „herrencolku” zo 
stały znakomicie przedstawione 
' Ferster, generał!). Dobrze od­
tworzony jest typ kupca Large— 
agenta w służbie III Rzeszy. 
który po upadku hitleryzmu sta­
ra się nawiązać kontakt :• unglo- 
sasami. Business is business — 
to jego zasada, a takich anglo- 
sasi potrzebują!

Tytuł filmu budzi zastrzeżenia. 
Powinien raczej brzmieć: „Prze­
klęci“ , jak wynika z oryginału 
francuskiego: .,Les mondits“ .

(Zelka).

po bezskutecznym wezwaniu właści­
ciela. sam dokonać naprawy na raehu 
nek właściciela i wydatkowane na ten 
cel sumy potrącić z należnego czyn­
szu, aż do całkowitej amortyzacji po­
niesionych wydatków. Tylko właści­
ciel, a nie lokator, może starać się o 
pożyczkę na naprawę dachu, jeżeli wy 
każe, że uzyskane dochody z czynszu 
nie starczą na pokrycie tego wyoatku.

W dniu wczorajszym statek duń­
ski „Fylla“  rozpoczął zaiadunek 
pierwszej partii cebuli dla Wielkie i 
Brytanii. Eksport ten wymaga spe­
cjalnej pieczołowitości, ze względu 
na wymagania standaryzacji i tak­
że psucie się towaru. Polscy eks­
porterzy przygotował! wszystko, 
by sprostać zadaniu.

Przy segregacji cebuli zatrudnio­
ne są głównie kobiety,: podzielone 
na 13-osobowe brygady, które z 
własnej inicjatywy wprowadziły 
zespołowe współzawodnictwo pra-

Kina Objazdowe Rejonowego Ośrodka, Rozpowszechniania, 
Filmów w Gdańsku, docierały do -najodleglejszych zakątków 
naszego województwa z filmami radzieckimi w ramach Fe 
ii walu. Kino Objazdowe Nr. 86 odwiedziło od dn, 6. X do 

31.X.-.—30 miejscowości w powie cie gdańskim i tczewskim, da­
jąc i i  seansów dla 8260 widzów.

Najlepiej spisał się wóz Nr. 189, który przekroczył swój 
plan miesięczny, dając 62 seanse w świetlicach i zakładach 

pracy trójmiasta.
Na zdjęciu — udckoYOwcmy wóz Nt. 86. podczas swej but’ 

ności w Opaleniu

cy. Polega ono na ocenie jakości 
towaru, przygotowywanego przez 
poszczgólne brygady i ilości pose­
gregowanych worków. Oceny ja­
kości towaru dokonuje Komisja 
Standaryzacyjna, rzeczoznawcy z 
„Polcargo“ i przedstawiciel impor­
terów angielskich. Dotychczasowy 
przegląd wykazał, że polska cebula 
jest najwyższej jakości i liczyć 
może na duży zbyt zagranicą.

W ezasie zeszłorocznego sezonu 
eksportowego natrafiano na dość 
poważne trudności techniczne. Obec 
nie dzięki pomysłom robotniczym 
i Wydziału Handlowego CSO, wpro- 

3 wadzono wiele usprawnień, które 
| w znacznym stopniu ułatwiają pra-, 

eę, oszczędzając równocześnie czas 
I segregacji i załadunku.

M. inn. zastosowano stoły stan- 
3 daryzacyjne, na których Pf7;e"
3 prowadza się badanie zawartości 
3 worka z cebulą. W tei: sposób ro- 
j  botnice mają ułatwioną pracę, gdyż 
! stoły znajdują się ńa pochylniach, 
; z których można cebulę wsypywać 
3 wprost do worków.

Do największych usprawnień za­
ładunku zaliczyć naieży tzw. sze- 

i ty. Są to ruchome skrzynie z 
uchwytami, ułożone na jwózku. 
Szeta załadowana ilością 1.500 kg, 
podjeżdża do burty statku, suąd 
windy podnoszą ią i wprowadzają, 
do luku. Nie istnieje więc podw-ój- 
ny załadunek, jak to miało miej­
sce jeszcze przed rokiem. Szety 
posiadają również zabezpieczenie w 
postaci płaszczy brezentowych, chro 
niących cebulę od wpływów atmo­
sferycznych. Płaszcze umożliwiają 
załadunek w czasie deszczu i w 
temperaturze do 4«.

Zastosowanie szet daje wreszcie 
większą szybkość załadunku i za­
bezpiecza towar przed ewentualnym 
uszkodzeniem wr czasie załadunku.

Już w pierwszym dniu załadun­
ku cebuli na s/s „Fylla“  uzyskano 
znaczne oszczędności w czasie. Sta­
tek .dzięki zastosowaniu szet zo­
stanie załadowany przedterminowo.

(Ork.)

ofiarnej i rzetelnej pracy załogi 
Elektrowni—przedstawia wartość 
I miliarda złotych.

Sj! T' *
r7A.NIM Wisła pokryje się sko- 

rupą lodową i zapadnie w 
kilkomiesięczny, zimowy sen — 
trwają na jej dnie prace oczysz­
czające z wraków. Ilość żelaza- 
pozostałość po zniszczonym mo­
ście kolejowym pod Cytadelą 
wynosiła 4,5 tys. ton. Po czte­
rech latach pracy wydobyto już 
przy pomocy nurków 3.700 ton 
W roku bieżącym wydobyte zo 
stanie jeszcze ok. 150 ton, reszta 
zaś na wiosnę. Praca jest zresztą 
obecnie utrudniona z powodu ni­
skiego sianu wody na Wiśle.

* * *
w  WARSZA WSKICH tramwa 
”  jach i trolleybusach pojawi 
Ig się -młode, uśmiechnięte kon 
duktorki — to 40 praktykantek 
MZK zaprawia się do nowego za. 
wodu pod kierunkiem wytraw­
nych konduktorów - fachowców 
Po praktyce i egzaminie. — no­
we konduktorki rozpoczną nor­
malną pracę w służbie ruchu 
Oby tylko warszawska publicz 
ność tramwajowa — dość niesfor 
na. -— nie zgasiła szybko tego ich 
miłego uśmiechu!

Stolica ma duże ambicje, jeśli 
chodzi o uprzejmość, cechę bar­
dzo ważną w mieście, klóre po­
winno promieniować na całą 
Polskę. Urządzane przez stołecz 
ne pisma tzw. konkursy uprzej­
mości,. cieszą się ufielkim powo­
dzeniem i warszawiacy chętnie 
podają, nazwiska tych urzędni­
ków, czy ekspedientek, którzy za 
łatwili ich sprawy w sposób grze 
czny i szybko.

Turyści, zjediający masowo do 
Warszawy — skarżyli sie często 
na..-., brak uprzejmości. Nie mieli 
gdzie wypocząć, odświeżyć się, 
zostawić pakunków. Obecnie u- 
ruchomiono dla nich pięć pun­
któw wypoczynkowych w loka 
lach szkolnych przy ul. Żelaznej, 
w Ogrodzie Saskim, na Marszal 
kowskiej, Targowej i Karola 
Wójcika, gdzie wycieczkowi' 
mogą umyć się i odpocząć. Jed­
nocześnie czynne sę na Marten 
szła,cie, przy Kolumnie Zygmun­
ta i w Parku Łazienkowskim 
specjalne punkty informacyjne 
obsługiwane przez przewodni­
ków. Przyczyni się to niewątpli­
wie do tym chętniejszegn odwie­
dzania Warszawy przez tury-

stów z całej Poiski. Bgr.

PORTY PRACUJĄ
KOSZE WIKLINOWE 

W EKSPORCIE DO USA
Do artykułów ekspor- 

towj-ch naszego przemy­
słu przybywają wciąż 
nów*e pozycje. W dniu 9 
bm. amerykański statek 
„Mormac Ware“ zabrał 
óo Nowego Jarku partię 
drobnicy w tym suszone 
drożdże, kosze wiklino­
we pierze i krzesła gię­
te.

ŁADUNEK WĘGLA 
DO WŁOCH

Włochy są poważnym 
odbiorca naszego węgla. 
Stąd też często zawiia;ią 
do naszych portów jed­
nostki włoskie. W dniu 
bm. z portu gdańskiego 
wyszedł w drogę do. Ge­
nui włoski statek „Ad- 
ministuateur en ChefC 
z ładunkiem 9.5GS ton 
węgla.
ŁADUNEK RUDY DLA

CZECHOSŁOWACJI
Przez nasze porty prze 

chodzą często ładunki 
towarów przeznaczonych 
w tranzycie dla Czecho­
słowacji. Niemniej czę­
sto eksporterzy czescy 
korzystają z naszych por 
tów, eksportując wyro­
by przemysłu czeskie­
go. W dniu wczorajszym 
w porcie gdańskim zósta 
ła przeładowana kolejna j 
partia 3.996 ton rudy że- '

laznej. przeznaczonej dla żeglugowy nie uległ za
Czechosłowacji. W. tym 
samym czasie szwedzki 
statek „Hanse“ dostar­
czył 338 ton surówki że­
laznej.

WZMOŻONY RUCH
BAREK W PORCIE

s zc ze c iń sk im
Pomimo niskiego sta- i nikacja nie doznała 

nu wody na Odrze ruch dnej przerwy.

POSTÓJ STATKÓW
dniu 10 XI 49.

hamowaniu. Onegdaj we­
szła do Szczecina 1.201) 
barka. Niski poziom We­
dy okazał się bardziej 
groźny dla żeglugi na 
odcinku górnej Odry, na 
tomiast w rejonie szcze­
cińskim normalna komu

W
GDANSK ,

Wolna Strefa: „Śląsk“ 
poi.

Basen Portowy: , Filia" 
dim.. Viking“' szw.

Basen Górniczy: „Gran- 
hill“ bryt.. „Gerda 
Toft'* dun., ..Ellen“ 
fin , „Akademik Pa­
włów“ radź., Seandi- 
nawia" tin., ..Tyr‘ 
szw.

Dworzec Wiślany: ,As-
kieladen“ norw.

Kanał Kaszubski: „Pita“ 
fin.

Paged: „Elbing VII“ alj. 
.Alzak Rita“ fin.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Wul 

kan“ pol„ „Saturnia“ 
pol„ „Orion" poi.

Nabrz. Szwedzkie: „An- 
tonietta Borgio“ wł. 
„Tristi" szw„ „Gunny“ 
szw.

Nabrz. Duńskie: „Annę 
H.‘> szw.. „Saturne“ fr 
.Gunborg“ norw.

Nabrz. Holenderskie:
„Littertint“ fin.

Nabrz. Francuskie: „Tur 
nia“ poi.

Nabrź. polskie: „Puck" 
poi.. „Jutlandia“ dcm, 
,Lublin‘ ‘ poi.

Nabrz. Rotterdamskfei 
...Waryński“ poi.

Nabrz. indyjskie: „Bia­
łystok“ pol„ „Karpa 
r,r“ poi., „Turnia“ poi 
„Rysy" poi., „Saturn" 
poi., „Beniowski“ poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Odermunde" niem., 
„Falken" szw., „Stali- 
nabad“ radź.

Nabrz. Czechosłowackie: 
„Ritta F." fin.

Paged: ..Jan" fin„ „Dro- 
mit“ izr.
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